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Rok bieżący gazety DD 


PRZEGLAD. 


Monarchya Austryacka. — Ilyszpania.-- Anglia. — Francya, — 
Włochy. — Niemce. — Dania. — Wiadomości handlowe, 


LONE 


Monarchya Austryacka. 


Rzeez urzędowa. 


(Konwencya dla ułatwienia korespondencyi między Austrya a Rosyą.) 

Wiedeń, 22, lutego, Dla ułatwienia korespondencyi między 
koronnemi krajami monarchyi austryackiej a cesarstwem rosyjskiem, 
zawarta jest konwencya; postanowienia jej, które z dniem 1, marca 
1850 wejda w moc obowiązująca, publikowane są w urzędowym 
dzienniku Wiedeńskiej: gazety z dnia 22. lulego, , 

Najważniejsze są następujące: Od pierwszego marca ustaje przy- 
mus frankowania na granicy, zatem listy mogą być bez opłaty por- 
toryi na pocztę oddane, lub też aż na miejsce przeznaczenia fran- 
kowane. — Taxa portoryi od miejsca oddania na pocztę , aż do miej- 
sca przeznaczenia jest Ż0kr, m. k. czyli 20 kopijek rosyjskich za 
prosty list ważący Y, wied, łuta czyli 1 dut rosyjski. — ldące na 
Berlin, oznaczone „via Berlin“ listy opłacają oprócz portoryi doda- 
tek 10 kr. m, k. — Między obustronnemi stacyami pograniczuemi 
postanawia się taxa na połowę, a to między Radziwiłowem i Bro- 
dami, Nowosielcami, Czerniowcami i Pojanem, następnie miedzy ro- 
syjskim i austryackim Musiatynem i Kopeczyńcami, — przy reko- 
mendacyach należy oprócz frankowania także należytość rekomenda- 
cyjną, a przy retourrecepisach również postanowionąa należytość opła- 
cić. Za gazety, broszury , spisy ceny I w skórkę oprawne drukarskie 
dzieła, równie jak i za wzorki towarów opłaca się tylko trzecia część 
portoryi. Korespondencye od osób prywatnych do władz publicznych 
muszą być zupełnie frankowane, a przesćłki pieniędzy i innych ko- 
sztowności mogą być aż do granicy frankowane, wyjąwszy przesćlkę 
przedmiotów , których wartość mniej niż 10 r. wynosi, ałbo które 
są kruche i łatwo potłue sie mogą, nakoniec wexle, obligacye pry- 
watne i asygnacye. Wszełako postanowienia te nie mają zastósowa- 
nia do korespoudencyi z Królestwem Polskiem, 


(Wiadomości z Grecyi.) 


«Wiedeń, 24. lutego, Z ubolewaniem musimy dziś donieść, 
że jakeś:zy juz wczoraj nadmienili, telegraficzna komunikacya z Vrye- 
stem była przerwana w skutek nadzwyczajnie gwałtownej burzy, która 
kilka słupów obaliła, a przeto komunikacyę przerwała tak, że wa- 
żne wiadomości z Grecyi prędzej mogły dojść pocztą listową, niż 
elektryczną. Paropływ Italia, który już 21. b.m, o pół do siódmej 
wieczór zawinął z Lewanty , miał na pokładzie francuskiego i angiel- 
skiego kuryera. Po dzień 12. lutego była jeszcze bardzo mała na- 
dzieja co się tyczy spokojnego zagodzenia grecko-angielskiej sprawy. 
Anglicy nie ograniczyli się na blukadzie Pireju, lecz zabierali także 
należące do Syra i Spezia okręty. Uwagi godna jest to, że komen- 
danci angielskich okretów podczas obchodzonej rocznicy przybycia 
króla do Grecyi okazali bardzo odmienne postępowanie; okręta w 
Salamine i stojąca ciągle jeszcze w porcie Pireju parowa fregata Odin 
wywiesiły grecką banderę i dały jedną salwę z armat. W Syra nie 
okazali żadnego znaku jakowego udziału, lubo festyn był tan” świe- 
tniejszy niż przedlem; w Patras zabrano w tym samym dniu 
pięć greckich statków i zawieziono do Korfu. Wiele okrętów przy- 
aresztowanych w Salaminie mają ładunki na cudzy rachunek; towary 
i okreta są po większej części przez austryackie i rosyjskie towa- 
rzystwa asekurowane. Przynależni posłowie udali się w tej mierze 
z reklamacya do Sir Wyse, w której się do jego własnego oświad- 
czenia odwołali; odpowiedź jego ograniczała się na tem, iż jak naj- 
uprzejmiej zapewnia posłów, że jak najmocniej podziela życzenie 
Parkera bronić troskliwie interesów, obcych mocarstw. Pomimo to 
zmiana położenia nie nastąpiła. Pan 'Łondos kazał w tej sprawie o- 

łosić trzeci oddział dokumentów dyplomatycznych. Dnia 10. b, m, 
odebrał ten minister notę od Sir Wyse, w której mu oznajmiono, że 
już wydane są rozkazy do zajęcia w posiadłość wysp Sapienza i 
Cervi, do których Anglicy jak wiadomo prawo mieć utrzymują; na- 
wet muszą się z nich wynieść wszyscy nie jońscy poddani, którzy 
się tam gwałtem usadowili. Wysłany do Naupli jenera} Mamuri zo- 
stał za przekroczenie Swe5o połnomocnietwa odwołany, Bandy zbó- 
jeckie plondrują po prowincyach, jestto regularnie ponawiające się 
zjawisko w Grecyi podczas przesileń politycznych ! Dnia 9. rozwinęła 
żagle francuska eskadra w Musconisi, jednakże dnia 10. jeszcze nie 
było jej widać w Mytelenie, 4 czego wnoszą, że się puściła inna 
droga. A 

Turecka rządowa gazeta z dnia 9. b, m. zawiera doniesienie, o 
stanowczem zagodzeniu kwestyi o wychodźcach między Portą i Ro- 


OOOO ZEE Z ZZOZ Z EZ ZE S WRZE, ODDZ ZOZ ZZOZ e 


sya; wydalonych wychodźców rosyjskich przewiezię komisarz poczty 

z Szamli do Warny, a ztamtąd pojadą na stojącym w pogotowiu pa- 

rostatku do Malty. Dyferencye z Austrya, są podrzednej natury i 

zasudzają się na kwestyach łatwych do zagodzewia i zdaje sie, że 

niebawem nastąpi przywrócenie stosunków dyplomatycznych miedzy 

wspomnionemi mocarstwami. (Kores. litog.) 
(Rozporządzenie namiestnika wyższej Austryi.) 

Line, 20. lulego, Rozporządzenie do ces. k. starostw okrę- 
gowych koronnego kraju wyższej Austryi, względem odbywania dni 
urzędowych poza obrębem siedziby urzędu. 

„Jeżeli Panowie Przełożeni starostw maja jeszcze w pamięci 
słowa, którem do nich wyrzekł podczas odbierania od nich przysięgi 
o powszechnych zasadach urzedowania nowych władz politycznych, 
to przypomną sobie, żem wspomniał także o regularnem oddywaniu 
dni urzędowych w różnych miejscach zewnątrz siedziby u:zędu sta- 
rostw okręgowych, i żem im zaprowadzenie takich dni urzędowych 
(ini przeznaczonych do posłuchania gmin) jako nader pożyteczny 
Środek doradzał, 

Zdaje się niestety, 
względy. 

Tymczasem czytamy w dziennikach publicznych, że takie dnie 
urzędowe w okregu Klosterneuburg nakazano, a publiczność powitała 
z pochwałą to rozporządzenie, Ja nie mogę dłużej zwlekać i w na- 
szym koronnym kraju z tem pożytecznem rozporządzeniem, i jestem 
zmuszony położyć niniejszem za powinność starostwom okręgowym 
odbywanie regularnych urzędowych dni w wyznaczonych miejscach 
po za obrębem siedziby ich urzędu. 

Mniemam, iż rzadko kto zapyta, na jaki cel te zewnętrzne dnie 
urzędowe mają być przeznaczone. Odpowiedź byłaby zawarta w tej 
prostej uwadze, że okręgowemu staroście, jako pojedyńczemu, ła- 
twiej jest chodzić za wieloma, niż wielom za nim jednym. 

Wielka rozciągłość terazniejszych okręgów politycznych wyma- 
ga takowego urządzenia, by ile możności ułatwić komunikacye publi- 
czności z urzędem. Mieszkaniec okręgowy wić, w którym dniu za- 
stanie w poblizkości staroste, i może mu przedłożyć swoją prośbe 
nie potrzebujące odbywać kilkamiłowej drogi. Dla gmin do wolnej 
komunikacyi jeszcze nieprzyzwyczajonych, a częściej jeszcze potrze- 
bujących kierującej rady w nowych zakresach swych czynności, re- 
gularne występowanie okręgowego starosty pośród nich jest bardzo 


że rada moja dotychczas małe znalazła 


pożądane, Nawet dla samego staresty bedzie to urządzenie z wielką 
korzyścią. Zaprowadzi w jego zatrudnienia pewien porządek; zbli- 


żenie ludności pomoże mu do zjednania sobie jej zaufania; łatwiej i 
dokładniej pozna on stosanki swego okregu, będzie w slanie czuwać 
osobiście i ścisło nad wykonaniem ustaw i swoich rozporzadzcń. 

Wyznaczenie miejsc, w których te dnie urzędowe odbywać na- 
leży, pozostawiam do woli Panów Przełożonych starostw okręgo- 
wych. Nie da się w tym względzie łatwo postanowić powszechne 
prawidło; lokalne stosunki położenia, komunikacyi , są lu decydujące, 
Siedzibą sądu w ogóle powinny być te miejsca, które łączą w sobie 
najwięcej warunków stósowności do takowych punktów zgromadzenia, 

Co się tyczy pytania, jak często te dnie urzędowe odbywać na- 
leży, również nie można dać odpowiedzi, którahy dla wszystkich 
starostw okręgowych była zarówno obowiązującą, bo stósowność i ko- 
nieczność dni urzędowych podobnież do miejscowych okoliczności za- 
stosować się musi. 

Mogę przeto starostwom przepisać tylko najmniejszą liczhę u- 
rzędowych dni do odbywania, i sadze iż w tej mierze, stósownie 
bedzie dla każdego sądowego okregu najmniej dwa urzedowe dnie w 
miesiącu wyznaczyć. Własne doświadczenie poda okregowym staro- 
stwom najlepsza miarę, a gdy zwolna sprawy w gminach przybiorą 
tok regularny, zmniejszy się sama przez się i potrzeba zewnętrzaych 
dni urzędowych. 

. Polegając na tem, że e. k. starostwa okręgowe według po- 
wyzszych napomknień uczynią niezwłocznie potrzebne przygotowania, 
upraszam oraz, by mnie zawiadomili o swoich rozporządzeniach w tyin 
względzie , równie jak w swoim czasie także o odmianach, jakie w 
niniejszych dyspozycyach za potrzebne uznają, 

Linc, 16. lutego 1850, 

Namiestnik wyższej Austryi 
dr. Aloizy Fiseher, 


(Ogłoszenie urzęćowo,) 


h Miedyolan , 20. latego. „Gazzeta di Milano“ zawiera nastę- 
pujące urzędowe ogłoszenie: 

„Chwalebny porządek i regularność z jaką wykonano tak wa- 
żną pracę, jaką jest wojskowa konskrypcya na rok 1849, wkładają 
na mnie przyjemny obowiązck wyrazić moje zupełne ukontentowanie 
nietylko władzom, które się tą praca zajmowały ale i całej ludności 
Lombardyi, która z posłuszeństwem i z zaufaniem poddała się roz- 


' 


porządzeniom władzy. W przeciągu ledwie jednego miesiąca zdo- 
łano ukończyć stawienie rekrutów, które z powodu zdarzeń poli- 
tycznych musiało być liczniejsze i uciażliwsze. Indywidua przezna- 
czone losem do służby wojskowej, wyjąwszy małej liczby tych, któ- 
rzy się tymczasowo ukryć zdołali, stawiły się chętnie i ochoczo, 
aby z braćmi swymi mogli podzielać zaszczyt służenia pod świetną 
chorągwią Austryi, chcac mieć udział we wzniosłem powołaniu ar- 
mii, bronienia krajów koronnych i spokojnych mieszkańców państwa 
przeciw wszelkiemu karygodnemu zamachowi wewnątrz kraju równie 
jak przeciw wszelkiemu zewnętrznemu nieprzyjacielowi. — Mie- 
szkańcy Lombardyi! Szanujcie i nadal prawa, które są podstawami 
wszelkiego porządku i wszelkiego legalnego postępu, Konskrybowani 
młodzieńcy! Wracajcie spokojnie i swobodnie do domów waszych, 
gdyż wraz z wieloma waszymi starszymi i walecznymi braćmi dosta- 
jecie na czas nieoznaczony urlop, który wam w teraźniejszych oko- 
licznościach może być dany, Przekonany jestem, iż na pierwsze Za- 
wołanie będziecie gotowi stanąć w szeregach tej armii, która nie» 
dawno odniesionemi sławnemi zwyciestwami dała dowody, iż z woj- 
skową walecznością umie łączyć wspaniałomyślność zwycięzcy, 
Książę Karol Schwarzenberg , 
c. k. feldmarszallejtnat, 


(Kurs wióćdeński x 23. lutego 1850.) 

Obligacye długu państwa 5%, — 93%,; 4%/,%, — 83; 4%, — 

73. 2/,%,48%,. Akcye bank. 1112. Losy z 1834 r. 164%/,; z 1889 
r. — 105, Akcye kolei półn. 107%. 


Hyszpania. 
(Urzędowe uwiadomienie o błogosławionym stanie królowej.) 


Madryt, 14. lutego. Wczoraj oznajmił dr, Castello, pierwszy 
nadworny lekarz królowej, w sposób urzędowy naczelnikowi straży 
pałacowej, księciu Hijar, że królowa Izabella od Ściu miesięcy już 
znajduje sie w stanie błogoławionym. Naczelnik straży pałacowej 
pospieszył natychmiast udzielić urzędownie tę niewątpliwą wiadomość 
prezydentowi ministrów. Skutkiem tego odbyła się niezwłocznie ra- 
da ministeryalna, na której uchwalone, aby izby dziś jeszcze ze- 
brały się dla wysłuchania urzędowego buletynu nadwornego lekarza. 
Około godziny Żgiej udali się ministrowie najpierw do senatu, a 
potem do izby deputowanych. Prezydent ministrów odczytał urzę- 
dowe uwiadomienie dr. Castello. Izby przyjęły doniesienie to z en- 
tuzyazmem; poczem mianowano niezwiocznie komysyę, która dla wy- 
nurzenia życzeń Jej król. Mości ma się udać do pałacu. Wszyscy 
członkowie izb obu postanowili przyłączyć się do tej manifestacyi. — 
Urzędowe przyjęcie tej deputacyi odbędzie się jutro najpierw u kró- 
lowej a potem u królowej Matki. Teraz joz mówią ogólnie prawie, 
że zamkniecie izby zapewne pojutrze nastapi. (P.S. A.) 

(Korespondencya z Madrytu do „Indep. Belge.) 


Madryt, 15. lutego. Osobna korespondencya dziennika „Inde- 
pendance Belge* danosi z Madrytu, co następuje: 

Wszystkie stronnictwa bez wyjątku uważają upadek gabinetu 
Narva+z na nieochybny. Z samego pałacu królewskiego wyjdzie cios, 
który obali obecne ministeryum. Królowa i król żyją teraz w naj- 
lepszej zgodzie. Słychać tu właśnie za rzecz pewną, że królowa 
Krystyna chciała panu Isturitz polecić złożenie nowego gabinetu, 
czemu się jednak stanowczo opierała królowa Izabela wraz z swoim 
małżonkiem, 

W tej chwili zapewniają, że pan Arrazola występuje z mini- 
steryum i zostaje prezydentem najwyższego trybunału łask i spra- 
wiedliwości, a Mon ma być mianowany ministrem finansów, Ta mo- 
dyfikacya gabinetu niezaspokoi nikogo. Trzeba bowiem , żeby Nar- 
waez albo zupełnie ustąpił z gabinetu albo żeby w nim miał władzę 


dyktatorską. ; 
Z Hawany donoszą, że eskadra amerykańska składająca się 


z fregaty o 60 działach, z jednego brygu i jednej goelety parowej, 
zawinęła do tamtejszego portu. Zapewniają, iż nazajutrz miała od- 
płynąć do rzeki San Juan w Nicaragua z powodu sporu zachodzą- 
cego miedzy rządem amerykańskim a angielskim o posiadanie wy- 
spy Tigre, Diwizya wojska hyszpańskiego odpłynęła do San Domingo 
dla bronienia mieszkajacych tam poddanych hyszpańskich. (Ind.) 


Anglia. 
(Rozprawy w parlamencie.) 


Londyn, 19. lutego. Wczoraj uchwaliła izba niższa drugie 
odczytanie bilu tyczącego się administracyi kolonii australskich, — 
Przyjeła także sprawozdanie o propozycyach (yczących się nadania 
nowych koncesyi stowarzyszeniom ubogich w Irlandyi. Sir W. Som- 
merville przedłożył na końcu posiedzenia bil modyfikujący stosunki 
między właścicielami a dzierzawcami w Irlandyi. 

W izbie wyższej zajęła dyskusya wszczęta przez lorda Stanlej 
całe posiedzenie. Zacny lord oświadczył w końcu swojej mowy, iż 
nie sądził się być obowiązanym do wywołania uchwały nagannej prze- 
ciw lordowi namiestuikowi Irlandyi. 

Po wysłuchaniu usprawiedliwień lorda namiestnika i mowy kilku 
członków izby, uchwaliło zgromadzenie aby na stół izby złożono żą- 
dane papiery, czemu się gabinet niesprzeciwił. 

Na poczatku dzisiejszego posiedzenia izby wyższej wniósł hr. 
Granvile mocyg względem powtórnego odczytania bilu upoważniające- 
go komisarzy kolei żelaznych do nadania prawa całemu towarzy- 
stwu, ażeby odstąpiło od założenia kolei, skoro tego zażądają trzy 
piąte części akcyonaryuszów, (Ind.) 
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Franeya. 
(Rozprawy w zgromadzeniu narodowem. — Pan Thiers. — Oświadczenie 
Monitora. — Agitacye wyborowe.) 


Paryż, 20. lutego. Dyskusya nad ustawą naukowa mało hyła 
zajmującą na dzisiejszem posiedzeniu izby prawodawczej, Wotowano 
z wielkim pospiechem nad artykułami przepisującemi potrzebne wa- 
runki do otwarcia szkoły elementarnej i warunki dla nauczycieli. — 
Każdy Francuz 21 lat mający, może być nauczycielem, jeżeli ma 
świadectwo zdolności , jeżeli niebył skazany za zbrodnię lub prze- 
stępstwo przeciw obyczajom, — Lecz pan Thiers żądał żeby nau- 
czyciele gmin nie mieli tych samych gwarancyi co nauczyciele wolni 
i aby zupełnie załeżeli od ministrów ; i ten wniosek przyjęto, 

Zachowanie sie pana Thiers na dzisiejszem posiedzeniu stowa- 
rzyszenia Rady stanu, jego jawne wystąpienie przeciw rzadowi, wy- 
wołały wielką senzacyę. Scysya między pałacem Klysće a byłym pre- 
zydentem z dnia 1. marca za którym poszła znaczna frakcya prawej 
strony, ta scysya jest wielka i głęboka. Mówia wprawdzie, iż lubo 
większość stowarzyszenia rady stanu niemyśli zrobić pierwszego kro- 
ku pojednawczego, lecz chętnieby przystała na zgodę, gdyby pan Pa- 
rieu pierwszy krok uczynił. Jednak zbliżenie się będzie bardzo tru- 
dne po tak otwartej i zaciętej walce z jednej i z drugiej strony, 

'Tymczasem Monitor dzisiejszy znowu oświadcza, że wszystkie 
pogłoski o modyfikacyach ministeryalnych są bezzasadne. Widoczną 
jest rzeczą, że prezydent republiki po posiedzeniu poniedziałkowem 
chciał publicznie oświadczyć, iż będzie trzymał stronę swego mini- 
sterstwa przeciw panu Thiers i jego przyjaciołom. Ten rodzaj nic- 
ufności utrudni zapewne jeszcze więcej pojednanie. i 

Podczas gdy zachodzi tak jawna scysya między członkami wię- 
kszości parlamentarnej, zlewaja się wszystkie odcienia opozycyi, aby 
przy wyborach w ścisnięiych szeregach jednomyślnie głosować. 

Utrzymują tu z największą pewnościa, że w rocznicę rewolu- 
cyi niebędzie w Paryżu najmniejszej manifestacyi ani rozruchu, wy- 
jawszy wypadek , jeżeliby przewodźcy w walce wyborowej w razie 
nieudania się swoich planów niewytrwali w swojem teraźniejszem u- 
sposobieniu, albo jeżeliby w razie zwycięstwa w uniesieniu odniesio - 
nego tryumfu sądzili, iż zwycięża równie na barykadach jak przy 
wyborach. 

Projekt ustawy proponowany przez gabinet wywołał jak się 
zdaje wielką senzacyę między legitymistami, Rząd bowiem sobie ży- 
czy, aby na pamiątkę marszałka Ney wystawieno pomnik właśnie na 
tem samem miejscu gdzie go rozstrzelano. Cind.) 


(Minister spraw wewnętrznych o pomniku dla marszałka Nej.) 


Paryż, 20. lutego. Monitor urzędewy ogłasza następujący 
raport ministra spraw wewnętrznych o pomniku, który ma być wy- 
stawiony na pamiątkę marszałka Ney : 

Panie prezydencie! Zgromadzenie narodowe potwierdziło dekret 
nakazujący, aby wystawiono pomnik marszałkowi Ney na tem samem 
miejscu gdzie został rozstrzelany. 

Zdawało się panu, iż nadeszła chwila wykonania tego dekretu, 
który jest tak żywym wyrazem głębokiego uczucia kraju. Zastano- 
wiłem się nadtem czyli potrzeba będzie żądać na wystawienie tego 
pomnika specyalnego kredytu i niewatpiłem , iż zgromadzenie, któ- 
rego prezydującym jest jeden z świetnych obrońców bohatera Mo- 
skowy, przyjmie chętnie podobną propozycyę. Lecz zważywszy cha- 
rakter, którym się ma odznaczać ten pomnik sadziłem, iż zwykły 
kredyt dzieł kunsztu na te będzie dostateczny. — Zdawało mi się 
iż taki pomnik z powodu pamiątek, które obudza, powinien przedsta- 
wiać widok poważny i pojedyńczy. To dowodzi także myśl ustawy, 
która postanawia, aby na wystawienie tego pomnika przeznaczyć 
miejsce odludne, gdzie marszałek poniósł śmierć bez innych świad- 
ków prócz tych, którzy wykonali wyrok śmierci. Niechciałeś panie 
prezydencie, aby pomnik męża, którego Cesarz nazywał walecznym 
walecznych, uważano za publiczny znak obyrzającego wspomnienia, 
lecz za znak przywrócenia sławy proklamowanego już dawno głosem 
sumienia publicznego. Należało napisać wyraz tego żalu, którym 
tyle sere było przejętych, i wypadało zrobić to na tem samem niiej- 
scu gdzie marszałek poległ, 

, Pomnik będzie przedstawiał marszałka Ney jak nadstawia pierś 
swoją, i otwiera serce swoje na pocisk śmiertelny. 

Niepotrzebuję mówić panu prezydentowi, iż do wykonania tego 
projektu wybrałem jednego z największych naszych rzeżbiarzy ; dzieło 
jego godne będzie uczucia dyktującego ten dekret, którego wyko- 
nanie pan mi poruczyłeś. 

(Uwagi w Journal des debats z powodu interpelacyi wzgledem ściślejszego za- 
mknięcia pana Proudhon.) 

Paryż, 17, lutego. „Journal des Debats“ z 16. lutego robi 
względem interpelacyi wymierzonych z powodu ściślejszego zamknię- 
cia pana Proudhon, następujące uwagi: „Znajduje się pewne stronni- 
ctwo, które uważa wszelkie występywanie przeciw społeczeństwu i 
państwu za rzecz dozwolona, nie dopuszczając jednak nawzajem i 
tego, że i państwu przysłuża prawo bronienia się. Wzniecona przez 
powstańców czerwcowych wojnę domową w Paryża, mają sobie za 
niewinuą tylko igraszkę, Lecz to ich oburza, że zwyciężonych nie 
wypuszczono zaraz na drugi dzień po zadanej im klęsce na wolność, 
Ludzki-to wedle nich uczynek, pracować słowem 1 pismem nad oba- 
leniem istnącego porządku i nad upadkiem społeczeństwa, wszakże 
towarzystwo tylko popełnia zbrodnię, jeźli „dla własnego bezpieczeń- 
stwa użyje broni, jakiej mu prawa dozwalają i w ręce podały. Wspo- 
mnione stronnictwo poklaskuje trybunom, którzy dopuszczają się nad- 


użyć i wojnę wzniecają; gdy zaś sprawiedliwość krajowa osądzi try- 
buna na karę kilkomiesięcznego wiezienia a rzad wyrok wykona, wte- 
dy stronnictwo to gorszy sie tem wielce, mieniąc postepowanie ta- 
kie nieledwie gwałtem lub mordem! Pierwiej tak się nie działo. Ci, 
którzy występywali do walki przeciw prawom swego kraju, podda- 
wali się z większą odwaga zmiennym wypadkom wojny i następnościom 
doznanej klęski, 

- Pan Proudhon jest bez wątpienia jednym z stanowczych nieprzy- 
Jaciół społeczeństwa; sam to głośno objawia, i nie ujrzy w tem za- 
pewne checi ublizenia mu, jeżli własne jego zeznanie powtórzymy. 
Nie złożył on wprawdzie podobnej jak Anibal przysięgi przeciw spo- 
łeczeństwu, mimo to jednak występuje przeciw niemu dość zawzię- 
cie, używając ku temu środków, jakich prawa nie dozwalają i przy- 
tłumiaja. Nie ma w tem podobno nic takiego, na co mogliby się 
zwolennicy pana Proudhona użalać, Czegoż oni zresztą żądają? Aby 
mu rząd dozwolił dalej konspirować spokojnie? — tego zapewne nie 
ośmielą się żądać: byłaby to na wszelki wypadek wcale nowa teo- 
rya. Nie żądają więc tego, lecz natomiast utrzymują, że pan Proud- 
hon trzymany jest w tajemnem wiezieniu, i że tajemne uwięzienie w 
pewnym względzie uważane jest nawet od ministra sprawiedliwości 
za środek nie legalny, Pan Ferdynand Barrot udowodnił, że p. 
Proudhon nie jest osadzony w tajemnem więzieniu, lecz tylko wzbro- 
niono mu komunikowania się ze Światem, to jest, że zostaje teraz 
pod ścisłym dozorem. Gdy jednakże p. Proudhon jeszcze i pod ta- 
kim dozorem usiłował rozsiewać zgubną swą propagandę pomiedzy 
współuwięzionymi, zaczem osadzono go osobno, lecz tylko przez 
dwa dni. Następnie przeniesiono go do Concergerie, gdzie go ła- 
cniej można upilnować, P. Proudhon może się widywać z sweją ro- 
dziną i przyjaciółmi, lecz zapobieżono zarazem wyż wspomnionym 
niedogodnościom. Tak więc a nie inaczej rzecz sie ma, i daj Boże 
iżby wolność ludzka nie była nigdy bardziej zagrożoną. (W.Z.) 

(Poczta francuska z dnia 17. lutego.) 

Paryż. 17. lutego. Dziennik „Napoleon“ donosi: Wielka 
księżna Badeńska, ciotka prezydenta republiki, ma zjechać do Pary- 
ža 26. b. m, i zabawi tam przez kilka niedziel. Mieszkanie zajmie 
w pałacu Elysée. 

Rowy poseł grecki Trikoupi przybył tu, i miał długa z mini- 
strem spraw zewnętrznych konferencyę, przyczem” był także p. Pi- 
scatory obecny. 

Minister wojny wydał rozporządzenie tej treści, aby wszyscy 
na urlopie znajdujący się oficerowie z wyjątkiem jedynie tych, któ- 
rzy złożwni są chorobą, podali się na pensyę, lub jeźli<to armii afrykań- 
skiej należa, powracali bezzwłocznie na swoje stanowiska. Okólni- 
kiem zaś wydanym do wszystkich komendantów korpusowych we- 
zwał ich p. minister, iżby materyał swojej dywizyi ścisle przeglądnęli, 
i o tem dokładne złożyli sprawozdanie. 

Podług raportu tygodniowego posiada bank francuski zapasu w 
brzęczącej monecie blisko do dwóch milionów, bieżący zaś rachunek 
skarbu pomnożył się o 2”|,, a obieg asygnatów o '|, miliona, gdy 
tymczasem kwota dyskontów jego zmniejszyła się o 500,000 fran- 
ków. Rezerwa jego w brzęczącej monecie wynosi teraz 465'|, mi- 
lionów w przeciwstawieniu do obiegu asygnatów w ogólnej sumie 
467 milionów. 

— Pewna liczha wyborców departamentu Sekwany i Oise prze- 
słała zgromadzeniu narodowemu petycyc tej treści, jako na każdem 
posiedzeniu brakuje zwykle 200 do 250 reprezentantów, co jest wi- 
docznie lekceważeniem i zaniedbaniem przyjętego od nich obowiąz- 
ku. Petenci widzą się przeto spowodowani uczynić w imieniu po- 
datkujących, którzy na same diety dla zastępców ludu składać mu- 
szą rocznie % milionów franków — ten wniosek: Zgromadzenie pra- 
wodawcze raczy uchwalić, aby reprezentantom, którzy otrzymali ur- 
lop, nie wypłacano przez cały ten czas diet, tym zaś reprezentantom, 
tórzy nie mając urlopu mimo to jednak nie stawią się na posiedze- 
nia izby lub tyczących się komisyi, izby za każda razą odeiągano 
dwudniowe diety. | * 
zau dee zólniń po przedmieściach mówią o po- 

W. 2h, go, nacji, U wielu fabrykantów z przed- 
mieścia St. Antoine zamówiono już z tego powodu blisko do milio- 
na latarui z różno-barwnemi szkłami, (W. Z.) 


Włochy.  , 


a (Rozprawy w izbie deputowanych.) 

Turyn, 16. lutego. Nawczorajszem posiedzeniu drugiej izby 
wezwał prezydent Pinelli komisye, ażeby spieszyły z rozpoznaniem 
przydzielonych im wniosków do ustaw. 

Potem interpelował deputowany Brofferio ministeryum wzglę- 
dem listu pasterskiego biskupa z Saluzzo, w czem go popierali de- 
putowani z Borella i Chio. (Biskup utrzymywał w tym liście wy- 
danym na poczatku wielkiego postu, jakby Piemont dla grzechów 
swych doznał takiej hańby i nieszczęścia, jakiej mało który inny 
naród. Minister sprawiedliwości hrabia Siccardi oświadczył, że nie- 
które wyrażenia w ty m liście nie może pochwalić, i że w tej mie- 
rze uczyniono już kroki „Stósowne. 

Brofierio zgadza się % podobnem postępowaniem ministra, U- 
praszając go jeszcze o Spieszne przedłożenie tych ustaw, które ma- 
Ja się przyłożyć do uporządkowania stosunków zachodzących między 
świecką a duchowna władzą. 

„ Deputowany Spano interpelował ministra spraw zewnętrznych, 
tudzież finansów i handlu względem komercyalnych stosunków wyspy 
Sardynii, Minister handlu zażądał w swojem i kolegów swych imie- 
niu potrzebnego czasu dla sprawozdania w tej mierze. (G, Piem.) 
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(Stan finansów. — Konwencya z Austryą.) 

Florencya. Korespondencye z Toskanii. skreślają smutny o- 
braz położenia finansowego w wielkiem księstwie. Wiadomo, iż dla 
uzupełnienia niedoboru przez powiększenie taxy kupieckiej w Liwur- 
nie, podatku od soli, stęplu i wrejestrowania, oprócz tego nałożono 
nowy podatek na kredyta hypoteczne, i nakoniec gdy to wszystko 
niebyło dostatecznem, zadekretowano sprzedaż dóbr narodowych w 
wartości 2,500,000 franków, Lecz te powiększenia podatków przy» 
jeto z wielką niechęcią; a osobliwie oto robią wyrzuty rządowi, iż 
je zadekretował samowolnie zamiast zwołania izb dla przedłożenia 
in tego nowego systemu podatków. 

Stronnictwo sprzyjające tronowi konstytucyjnemu w Toskanii 
opłakuje ten błąd ministerstwa, demagogia zaś cieszy się z niego nie 
zmiernie, Zostaje tylko jeden środek do zmniejszenia tego błedu, 
to jest niezwłoczne zwołanie izb i przedłożenie do ich sankcyi bu- 
dzetu nowo zadckretowanego, któryby w takim razie był projektem u- 
stawy mogacej być zmodyfikowaną i poprawioną. — 

Względem konwencyi tyczącej się zajęcia wielkiego księstwa 
przez wojska austryackie nienastąpiła jeszcze stanowcza decyzya. 
Trudności wcale jeszcze nie są usunięte, Przyjaciele ministrów twiere 
dzą bez ogródki, że rząd teraźniejszy nie zawrze konwencyi, która= 
by nietylko naruszyła niepodległość kraju, ale przez którąby wielki 
książe na zawsze postradał przychylność swoich poddanych,  (Ind,) 
(Nowe zabójstwa. — Czynność policyi. — Stan zdrowia księcia Musignano.) 

Rzym, 12. lulego, Wczorajsze prawo doraźne wydano, jak 
słychać, tylko ną usilne naleganie korpusu oficerów francuskich, gdyż 
poprzedniej nocy zostali dwaj oficerowie napadnięci i ranieni, Ale 
jak mało skutkuje taki edykt, gdy rozporządzenia francuskiego rzą- 
du puszczały dotychczas bezkaruie wszelkie bezprawia, jak mocno 
potwierdza się na nowo dawne prawidło, że przechyłanie się na obie 
strony, kokietowanie z czarnymi i czerwonymi, w końcu na złe wy- 
chodzi, to okazało się już przeszłej nocy, w której trzech żołnierzy 
na urągowisko nowego prawa sztyletami zamordowano, a czwarty 
poległ, jak się zdaje, śród białego dnia ofiara zemsty republikanów. 
Miejsca, gdzie (e szkaradne popełniono zabójstwa, mają być forum, 
Piazza del Popolo, Monte Pincio, same rozległe i pod wieczór rzad- 
ko zwidzane przestrzenie, Francuzi są rezsrożeni, czego im wpra- 
wdzie za złe brać nie można, i przy najpierwszej sposobności mo» 
zna się spodziewać gwałtownych wybuchów, 

Okropności te mają za sobą to dobre, że wyświecają jasno, iż 
tu nie idzie już o sprawe polityczna, lecz że skrytobójcy najniego- 
dziwszego rodzaju na społeczeństwo się spikuęii. Policya jest nic- 
zmiernie czynna; wczoraj podczas rozrywek karnawałowych był kor- 
so przepełnicny papieskimi karabinierami, do których się nawet žan- 
darmowie francuscy przyłączyli. Przyarcsztowano wiele osóh, rzu- 
cających do pojazdów kartki, na których są napisane wiersze repu- 
blikańskie. Równocześnie stara się rząd przez plakaty na naróźni= 
kach ulic rezszerzyć wiadomość o nowym zamacku i o demonstra- 
cyach republikańskich tegoż samego dnia, by obudzić w lepszej cze- 
ści ludności wstręt przeciw republikanem, — Rany księcia Musigna- 
no nie są wprawdzie śmiertelne, lecz wymagają długiej i bolesnej 
kuracyi; obawiają się, że może przyjdzie do odjęcia mu jeduej ręki, 
Rany jego siostry, księżniczki są mniej niebezpieczne, niż z począ= 
tku mniemano. Że sprawca jest pojmany, zaprzeczają dzisiaj; sły 
chać, że rzucono naraz wiele bukietów, i przezto jest utrudnione 
odkrycie właściwego sprawcy. 

(Raporl hrabi Filangieri o osłatniem powstaniu w Palermo.) 

Palermo. 31, stycznia, Jenerał namiesinik Sycylii, hrabia 
Filangieri, książę Taormino posłał do króla nastepujacy raport o o= 
statniem powstaniu w Palermo i ukaraniu złoczyńczów : 

Palermo, dnia 31. stycznia 1850, 

Najjaśniejszy Królu i najłaskawszy Panie! 

0d 23. b, m, donieśli tajni ajeńci, że się ruch przygotowuje, i 
że garstka szaleńców z najniższych warstw pospólstwa zamyśla wy- 
wołać powstanie w tej nadziei, że śmiałem wystąpieniem powtórza 
się wypadki z roku 1848. Bez niepokojenia miasta wydano rozpo- 
rządzenie przestrzegające przed zamachem, podwojono baczność, i 
poszyniono jak największe przygotowania, nierozwijając przed cza- 
sem zbrojnej siły. 

W przyległe okolice Palermo wysłano dnia 27. dwie kompanie 
Żołnierzy i trzy oddziały straży miejskiej, by zbrojnemu ludowi, je- 
żliby sie poważył, wzbroniły wejścia do miasta. 

Dnia 27. o godzinie pół do trzeciej wypadło z pobocznych ulie 
niemal 2% ludzi, uzbrojonych poczęści w karabiny, a poczęści w o- 
gniste strzały (fulgori) i inne ognie sztuczne na plac dawnej targo- 
wicy (fiera vecchia), to jest na ten sam plac, z którego dnia 12go 
stycznia 1848 wyszedł pierwszy krzyk buntowniczy, i który za- 
wsze był miejscem zbiegowisk i buntów, 

a Przybywszy tam, zaczęli wołać: „Niech żyje wolność! wychodź- 
cie! wychodźcie!* a gdy postrzegli stojący patrol, daii do niege o- 
gnia. Patrol złożony z siedmiu ludzi, aczkolwiek atakowany z ró- 
żnych punktów, nieustąpił z placu, dał do nich nawzajem ognia, nabił 
powtórnie karabiny i zamyślał pójść w pogoń za nikczemnikami; 
lecz ci, ujrzawszy, że im nikt nie idzie w pomoc, umknęli czemprę- 
dzej częścią przez zaułki, częścią przez Strada dei Divisi, Patrole, 
stojące na zasadzce w pobliżu, udały się na miejsce, z którego usły- 
szały wystrzały karabinowe, a buntownicy ścigani z przodu i z boku, 
walczyli do upadłego. Nakoniec ujrzawszy się zewsząd obskoczeni, 
zaczęli umykać i rzucali od siebie broń; jednak sześciu Z nich wpa- 
dło w ręce zbrojnej siły, przyczem nie wydarzył się żaden przy- 
padek. 
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W przeciągu prawie dwunastu minut odniosła prawna władza 


zwycięstwo, powstanie było przytłumione, a publiczność niewiedząca ` 


co się stało na drugim punkcie miasta, oddawała się swobodnie tea- 
tralnym przedstawieniom i zabawom domowym. 

Nazajutrz dowiedziało się miasto Palermo o wszystkiem co za- 
szło, i możemy powiedzieć prawdę, że ci' nikczemnicy ściągnęli na 
siebie powszechne oburzenie, bo kraj w nowe nieszczęście, a familię 
w nowy smutek pogrążyć chcieli. 

Spisek ten był ograniczony tylko na miasto Pałermo, żaden z 
dalekich włościan ani też z sąsiednich okolic nie ruszył się do miasta, 

Na mocy praw wyjatkowych zebrała się o ósmej przed połu- 
dniem rada wojenna dla sądzenia winowajców prawem doraźnem 
(rito subitaneo,) 

Ponieważ buntownicy byli schwytani na uczynku , niepotrzebne 
były długie obrady, skazano ich przeto na roztrzelanie, i we dwie 
godzin po zapadłym wyroku rozstrzelano na placu dawnej targowicy 
(fiera vecchia). W milczeniu i z przestrachem przypatrywał się lud 
na ulicach, przez które smutny orszak przeciagał, i żaden ruch nie 
zaburzył surowego aktu sprawiedliwości, który tamże wykonano. 

Dzisiaj jest miasto spokojne, a publiczne władze zajmują się 
ściganiem zbiegłych buntowników , przeciw którym sądowy proces 
wytoczono 


Niemce. 
« (Obrady w izbie deputowanych nad ustawą o druku.) 


Niniehów , 17. lutego. Izba deputowanych odbyła wczoraj 
sesyę wieczorną, Drugi artykuł ustawy o druku według projektu 
ministeryalnego, który co do pism peryodycznych wymaga bezwarur- 
kowego zaręczenia także od nakładników i drukarzy, został prawie 
bez dyskusyi jednogłośnie odrzucony. 

Wszczęła się długa debata nad artykułem b) względem druko- 
wanych pism, które za granicą Bawaryi wychodzą. Lewa strona wy- 
słała najznakomitszych swoich mowców do walki, dla udowodnienia, 
że w tym artykule zawarte jest zgwałcenie konstytucyjnego edyktu 
z 4. czerwca 1848, według którego zakazywanie pism peryody- 
cznych miejsca mieć nie może. Mowy obrońców tego artykułu nie- 
zdołały zbić zarzutu, że ten artykuł jest przeciwny konstytucyi, lecz 
opierały się na konieczności zakazu pism zagranicznych , na przypa- 
dek, jeżeliby zapadły na nie karny wyrok w innej drodze wykonany 
być nie mógł. W końcu na propozycyę deputowanego Weiss przy- 
jęto ten artykuł w następującym składzie: „Jeżeli w gazetach, pi- 
smach peryodycznych lub ulotnych, które wychodzą za granicą Ba- 
waryi, zawarte będą niegodziwe zaczepki na rzad bawarski, wtedy 
oznaczone artykułem 1. osoby mogą być przed krajowy sąd pocią- 
gnięte. Jeżeli w takim razie na obżałowanego zapadnie wyrok, gad 
może równocześnie przynależną gazete lub czasopismo zakazać. Za- 
kaz ten jednakże należy przez ten sam sąd znowu uchylić, skoro 
wyrok w całej swojej osnowie wykonany zostanie. 

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 21. lutego.) 

Met. Austr, 5%, — 82⁄5; 4%, pet. 71/,. Akcye bank. 1150. 

Bard, 32,, Hyszp, 3%, — 29. Polskie 300— 120; 500 — 80,- 
(Kurs giełdy berlińskiej z 23. lutego.) 

Dobrowolna pożyczka 104. Oblig. długu państ. 87, L. Akcye 
bank, 93'|,. Polskie listy zast. 95%/,. Pols. 500 — 80/,; 300 — 120, 
L. Frydrychsdory 18Y/,,. [Inne złoto za 5 tal. 1%'/,, Austryackio 
banknoty 90. 


Dania. 


(Obrady na posiedzeniu zgromadzenia narodowego.) 


Kiopenhapa, 17. lutego. Na wczorajszym „Thinguć ludo- 
wym bacierano z Lewej po kilkakroć na ministra finansów , z powo- 
du przedłożonej przez niego ustawy finansowej, Minister miał długą 
w tej mierze mowę, niewątpiąc wcale o tem, że sejm ustawę tę po- 
twierdzi. Co do rubryki przychodów oświadczył, jako przychody 
z dóbr koronnych powiększyły się znacznie pod zarządem nowej admi- 
nistracyi. Względem stałych podatków — w której mierze przedło- 
żono już sejmowi projekt do prawa, byłoby rzeczą pożądaną, iżby 
zmieniono cały system opodatkowania z początkiem już bieżącego 
roku finansowego; przeciwnie co do podatków niestałych nie dozwa- 
laja stosunki obecne żadnej zmiany, Również nie mógłby sie rząd 
jak na teraz obejść bez dochodów z loteryi i z zakładów poczto- 
wych, chociaż zresztą wypadałoby życzyć sobie reformy ostatnich — 
Co do znacznej siły zbrojnej , jaką trzeba koniecznie utrzymywać w 
tym roku w zachodnio-indyjskich posiadłościach, tedy wydatki prze- 
wyższą dochody z tych kolonii; — rząd tą razą nie przystępuje do 
inicyatywy względem wynadgrodzenia dla poszkodowanych z powodu 
powstania murzynów w r. 1848, — Względem wydatków budżetu 
zmuszony jest przedewszystkiem obwinić o gnuśność całą wewnętrzną 
administracyę od dawniejszego jeszcze czasu zakorzenioną (słuchaj- 
cie!); zupełną w tej mierze reformę wypadałoby koniecznie zacząć 
ed dołu (słachajcie!), gdyż tylko w ten sposób możnaby ją osią- 
gnąć, tudzież dozwoleniem wolnego rozwoju gmin. (oklaski) Przy- 
gotowany on jest i na ten zarzut, jakoby wydatki ministerstwa spraw 
zagranicznych dla tak szczupłego jak Dania kraja były za wielkie, 
mianowicie w stosunku z tem, co dyplomacya zdziałała ; z temwszy- 
stkiem wzywa I uprasza sejm krajowy o przyzwolenie sum żądanych, 
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jeźli rozpoczęte negocyacye nie maja doznać niemiłej przerwy. Do 
wydatków nadzwyczajnych (1,120.600rtl,) wliczono już kwoty przezna- 
czone na wynadgrodzenie szkód od mieszkańców Jiiilandyi poniesio- 
nych; równie i na utrzymanie żeglugi parowej między Jutlandya a 
Anglią. — Minister Clausen oświadczył z polecenia ministra spraw 
zewnętrznych, że wszystkie akta dyplomatyczne i noty potąd mie- 
niane w sprawie stosunków zagranicznych będa w krótkim czasie 
przedłożone sejmowi w zupełności, a wtenczas będzie mógł sejm o- 
sądzić, czyli zarzuty dep. Grundvig są wczemkolwiek zasadne, (D,R.) 


grą SEBA 


Wiadomości handlowe. 
(Ceny targowe w obwodzie Rzeszowskim.) 


Rzeszów, 21. lutego. Na targach w Rzeszowie, Dzikowie, 
Rudniku, Rozwadowie i Przeworsku sprzedawano w pierwszej poło- 
wie lutego korzec pszenicy po 16r.24k.—13r.45k.—16r.—13r.30k. 
—15r.5k.; żyta 11r.26k.—10r.—8r.30k.—8r,50x, —t0r.5k.; jeczmie- 
nia 11r.15k.—-9r,35k.—10r.—8r,50k.—10r.10k.; owsa %r.52k.—7r. 
30k —7r.15k.—6r.10k.—6r.10k.; hreczki 0—0—8r.35k —7r.—11r.: 
ziemniaków 5r.30k.—3r.-——3r.—3r.—5r. Cetnar siana 3r.28k,—2r.-— 
1r.40k—1r.40k-—3r.; wełny w Rudniku i Rozwadowie po 200r.; 
nasienia konicza tylko w Rudniku 70r. Sag drzewa twardego 16r. 
42k,—12r.30k —Tr.30k.—7r.30k.—17vr,30k, ; miękkiego 14r.6k,— 
10r.—5r,—6r—1ór. Funt mięsa wołowego 11k.—0—87/,k.—8k.— 
10k. Za garniec okowity płacono 3r,45k —2r.40k.—3r.20k.—3r.10k. 
Ar.ók, w. w. 


Gdańsk, 18. lutego. O naszym targu na zboże nie wiele no- 
wego donieść możemy. Dla złej drogi był przywóz bardzo mierny 
i ceny też dawne nie utrzymały się. Za szefel najlepszej pszenicy 
ważącej 130—136 funt. płacono 63'|, gr. s.; za szefel pośledniejszej 
ważącej 128—130 funt, 55—59 gr. s.; za szefel żyta ważącego 127 
funt. 31 gr. s,; a ważącego 122 funt. 28 gr. s, — Za wielki jecza 
mien ważący 11 —117funt. 25 gr.s,, za mały 105—109 funt. 20'| 
—21'|, gr. s. — Za szefel grochu 30—33 gr. s.; jęczmienia 14— 
14'|, gr. s. 


[EEE ZOZOLE RZ S OOOO SA e e 
Kurs lwowski. 
Dnia 28. lutego. 


W monecie konwencyjnćj. | gotówką towarem 


złr. | kr. jzłr. | kr. 
Dukat holenderski =" TEE "W 


Dukat cesarski . . . . . 
Półimperyał zł. rosyjski . 664 
Rubel śr. rosyjski . «. « « « « « » « . T 
Talar pruk i i, ZE WESELE 1|36j 1 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . « « « « 1 i . 1| 19) 1:0, 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . . . . . . . [100 
Galicyjskie listy zastawne w kasie Tow. Kredyt, . . . b100 
(Kurs wekslowy wiedeński z 23. lutego.) 
Amsterdam 158%, p. 2. m. Augsburg 114, p. uso. Frankfurt 
113, p. 3. m. Genua 1338/, p.2. m. Hamburg 167'/, p. 2. m. Li- 
worno 113 p. 2. m. Londyn 11.28 p. 3. m. Medyolan 103 p. 2, m. 
Paryż 135 p. 2. m. Agio duk. ces, 21. Napol, 9.10, Szufrynów 15.55, 
Agio śrebra 13%. 


e... f 9/14] 9] 16 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 27. lutego. He. Dunin Borkowski Bolesław , c. k. komisarz obwodo - 
wy, z Sambora. — Ujejski Edward, z Melny. — Papara Mieczysław , z Wierz- 
biąża, — Wojciechowski Wiktor, z Dąbrowy. — Pieniążek Stanisław, z Rze- 
szowa. — Skrzyński Frańciszek, z Podsadek. — Romaszkan Michał, z Pipasa, 
— Winnicki Hippolit, z Hnilicy. — Korytowski Stanisław, z Iwanczan. — Ra- 
dziejowski Edward, z Ditkowiec. — Ochocki Kalixt, z Białobożnicy. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 27. lutego. Książę Sapieha Leon, do Krakowa. — Hr, Szembek Ro- 
man, do Tarnopola, — Mr. Dzieduszycki Edmund, do Izydorówki. — Hr. Dzie- 
duszycki Włodzimierz, do Zborowa. — Hr. Poletyło Seweryn, do Korczmina. — 
Malczewski Stanisław, do Cześnik. — Lambert Michał, do Stanisławowa. — 
Zakrzewski Adolf, do Czołhan. — Kanaszewski Hieronim, do Zeliberów. 

RORY OCEN LI AE ZOZ YE NRY" ACZ OPACZ 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 27. lutego 


r EEE 
Barometr Stopień | Sredni 
P wmierzewied.| ciepła |stan tem-|Kierunek i siła Stan 
ora sprowadzony | według | peratury wiatru imoni A 


do 0° Reaum.| Reaum. |do g.6. zr. 


E O O E 


UEDA 


Ggod.zr.| 28 5 — 59° |+ 259 | zachodni pogoda 
2god.zr.| 28 5 0 j+ 259° |— 5° półn. zach. pogoda © 
10 g. w.| 28 4 9 |- 1, cicho i 


Dziś: Opera niem. „Der Freischütz“ (pierw. akt.) i komedya : 
„Die schöne Müllerin zu Marly.“ À 

Jutro: na dochód JP, Smochowskiego, dramat histor. w 5 aktach: 
„Henryk Walezy i Jego dwór. 

W Sobotę: na dochód JP, Terksy, opera niem. „Bie Mugenotten.“ 
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Z e. k. galic. Drukarni rządow 


